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Droga spotkania Ewangelii z kulturami

Wprowadzenie: Ewangelizować, a nie kolonizować

Od narodzin w środowisku żydowskim aż po rozszerzenie się aż po krańce ziemi, Kościół
katolicki stanął przed fundamentalnym wyzwaniem: jak głosić Chrystusa, nie
unicestwiając tożsamości kulturowej słuchaczy? Czy wiara katolicka ma być narzucana
kulturowo, czy może się wcielać w każdy lud, język i serce? Sama historia Kościoła daje
odpowiedź: inkulturacja.

Inkulturacja to znacznie więcej niż „dostosowanie się”: to proces głęboko teologiczny i
duchowy. Oznacza wcielenie Ewangelii w konkretną kulturę bez zmieniania jej
boskiej natury. Nie jest to nowość, lecz stała cecha życia Kościoła, który – jak mówi św.
Paweł – stał się „wszystkim dla wszystkich, żeby choć niektórych ocalić” (por. 1 Kor 9,22).

Ten artykuł ma na celu przystępne, a zarazem głębokie wyjaśnienie, czym jest inkulturacja,
jak była realizowana w historii Kościoła i jaka jest jej rola dzisiaj – w świecie zglobalizowanym,
ale rozdartych tożsamości i napięć religijnych. Zawiera też praktyczny przewodnik o tym, jak
żyć katolicyzmem prawdziwie zakorzenionym w kulturze, bez utraty wierności Chrystusowi
ani własnym korzeniom.

I. Czym jest inkulturacja? Definicja teologiczna

Inkulturacja to proces, przez który Kościół sprawia, że Ewangelia wciela się w różne
ludzkie kultury, tak by wiara była wyrażana poprzez nie, nie tracąc przy tym swej
istoty. To dzieło Ducha Świętego, który prowadzi Kościół do głoszenia Chrystusa bez
narzucania modeli kulturowych.

Św. Jan Paweł II definiował ją tak:

„Inkulturacja Ewangelii to wszczepienie Dobrej Nowiny w kultury
lokalne i równocześnie wprowadzenie tych kultur w życie Kościoła.”
(Redemptoris Missio, nr 52)
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Inkulturacja jest zatem podwójna:

Ewangelia przenika kulturę – przemienia jej elementy w świetle Chrystusa.
Kultura ubogaca Kościół powszechny – wnosi nowe symbole, języki, duchowości.

Uwaga: inkulturacja nie oznacza relatywizmu. Ewangelia nigdy nie poddaje się kulturze.
Przeciwnie, ona ją oświeca, oczyszcza i wznosi. Inkulturacja jest możliwa ponieważ
chrześcijaństwo nie jest ideologią kulturową, lecz osobą żywą: Jezusem Chrystusem,
wcielonym Synem Bożym.

II. Historia inkulturacji: Kościół w dialogu z narodami

1. Od Jerozolimy do Rzymu: pierwsza inkulturacja

Kościół narodził się w Jerozolimie, w żydowskim kontekście. Ale od początku otwarty był na
pogan. Wielką kwestią pierwszych wieków było: czy trzeba stać się Żydem, by zostać
chrześcijaninem?

Odpowiedź dał Sobór Jerozolimski (Dz 15): nie trzeba przyjmować kultury żydowskiej,
by iść za Chrystusem. Tak zaczęła się pierwsza wielka inkulturacja: Ewangelia została
wyrażona w kategoriach greckich, rzymskich i semickich. Treść pozostała ta sama; zmienił się
„strój kulturowy”.

2. Ojcowie Kościoła: most między wiarą a filozofią

Ojcowie Kościoła (tacy jak Justyn, Augustyn, Grzegorz z Nyssy) rozumieli, że wiara nie
powinna odrzucać kultury grecko-rzymskiej, lecz przyjąć to, co w niej prawdziwe, i
skierować ku Chrystusowi. Mówili o „skarbach Egiptu”: wszystko, co dobre w kulturach,
może być użyte dla chwały Bożej.

3. Ewangelizacja Europy: chrystianizacja „barbarzyńców”

Po upadku Cesarstwa Rzymskiego i nadejściu ludów germańskich Kościół nie zniszczył ich
kultur, lecz uczynił je chrześcijańskimi – przekształcił zwyczaje, symbole, święta i języki.
Tak narodziły się święta ludowe, patroni narodowi, lokalne liturgie. To, co było pogańskie,
stało się drogą zbawienia.
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4. Ameryka, Azja i Afryka: światło i cienie

Ewangelizacja pozaeuropejskich kontynentów przyniosła zarówno wspaniałe przykłady
inkulturacji, jak i poważne błędy:

W Ameryce Matka Boża z Guadalupe to doskonały wzór: wizerunek metyski z
symbolami indiańskimi, który ewangelizuje od wewnątrz.
W Azji misjonarze tacy jak Matteo Ricci prowadzili dialog z kulturą konfucjańską w
Chinach.
W Afryce powstawały liturgie i teologie zintegrowane z tańcem, rytmem i lokalnymi
symbolami.

Jednak miały miejsce także nadużycia kolonialne, narzucanie obcych wzorców,
niszczenie tradycji lokalnych. Kościół prosił o przebaczenie za te błędy i potwierdził:
Ewangelia nie wymaga jednej kultury.

III. Biblijne i teologiczne fundamenty inkulturacji

Inkulturacja ma głębokie korzenie biblijne:

Wcielenie: „Słowo stało się ciałem i zamieszkało wśród nas” (J 1,14). Bóg nie pozostał
w „swojej kulturze”, ale wszedł w konkretną kulturę żydowską – z językiem, rytuałami,
symboliką.
Pięćdziesiątnica: „Każdy słyszał ich mówiących w swoim własnym języku” (Dz 2,6).
Duch Święty nie narzuca jednego języka – objawia się w różnorodności.
Św. Paweł na Areopagu: „Ateńczycy, widzę, że jesteście bardzo religijni… To, co
czcicie nie znając, ja wam głoszę” (Dz 17,22–23). Paweł nie niszczy pogańskiego ołtarza
– używa go jako punktu wyjścia, by głosić prawdziwego Boga.

Z punktu widzenia teologii inkulturacja opiera się na teologii stworzenia, która uznaje, że
każda kultura zawiera ziarna Słowa, ślady prawdy Bożej. Wynika także z katolickości
Kościoła, czyli jego otwartości na wszystkie ludy i języki.
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IV. Inkulturacja dzisiaj: wyzwania i szanse

Żyjemy w świecie globalnym i rozdrobnionym. Katolicyzm ze swej natury nie może być
monokulturowy. Dzisiejsze wyzwania to:

Ewangelizować bez kulturowego imperializmu
Dialogować bez relatywizmu
Cenić tożsamość kulturową bez popadania w synkretyzm

Inkulturacja dziś to akt miłości i pokory. Ewangelizacja to: nauczyć się języka drugiego,
zrozumieć jego wizję świata, głosić Chrystusa z wnętrza jego kultury.

V. Przewodnik praktyczny: jak żyć inkulturacją na co dzień

1. Czytaj swoją kulturę w świetle Ewangelii
Zadaj sobie pytanie: jakie aspekty mojej kultury harmonizują z wiarą? Co wymaga
oczyszczenia? Co mogę ofiarować Kościołowi jako dar?

2. Doceniaj lokalne formy wiary
Nie każda forma religijności musi być rzymska czy europejska. Procesja andyjska, taniec
afrykański na Mszy, modlitwa w języku Majów – mogą być głęboko katolickie. Chrystus wciela
się wszędzie.

3. Ucz się od innych kultur katolickich
Katolicyzm ubogaca się w spotkaniu. Uczestniczyłeś kiedyś we Mszy w rycie maronickim albo
koptyjskim? Odmawiałeś różaniec w innym języku? Czytałeś żywoty świętych afrykańskich
lub azjatyckich? To też jest inkulturacja.

4. Ewangelizuj od wewnątrz
Pracujesz z młodzieżą, w środowisku wieloetnicznym lub zlaicyzowanym? Nie narzucaj
niezrozumiałej kultury religijnej. Słuchaj. Ucz się. Mów o Chrystusie, wychodząc od ich
doświadczenia. Bądź mostem, nie barierą.

5. Nie wyrzekaj się korzeni
Wiara nie unieważnia twojej historii – ona ją oczyszcza i przemienia. Jak mówi Jezus: „Nie
przyszedłem znieść, ale wypełnić” (Mt 5,17). Twoja tożsamość może być drogą do Boga.
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Zakończenie: Kościół o wielu obliczach

Inkulturacja nie jest modą ani strategią duszpasterską. To naturalny sposób działania
Boga: wejście w ciało, historię, język każdego ludu. Dlatego katolicyzm – który znaczy
„powszechny” – jest symfonią kultur, a nie monologiem jednej cywilizacji.

Dziś potrzeba Kościoła, który – jak Maryja z Guadalupe – mówi językiem ludu. Kościoła,
który nie boi się mieć wielu twarzy, ale w każdej z nich głosi tę samą prawdę: Chrystus
zmartwychwstał i żyje wśród nas.

Ty także jesteś wezwany do życia tą inkulturacją. Nie musisz wyrzekać się tego, kim
jesteś, aby być katolikiem. Musisz pozwolić, by Ewangelia działała w twoim życiu, w twoim
języku, muzyce, historii. W ten sposób staniesz się częścią Kościoła naprawdę katolickiego: o
twarzy afrykańskiej, azjatyckiej, europejskiej, latynoskiej… o twojej twarzy.

Do osobistej refleksji:

Jakie elementy mojej kultury ubogacają moją wiarę?
Czy kiedykolwiek uznałem inne kulturowe formy wiary katolickiej za „mniej ważne”?
Jak mogę głosić Ewangelię, nie narzucając niczego?

„Wiatr wieje tam, gdzie chce” (J 3,8). I wieje w wielu językach, rytmach, kolorach.
Słuchaj. Przyjmij. Ewangelizuj. Ale zawsze z szacunkiem, pokorą i miłością. Jak sam
Chrystus.


